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RZĄD GUBERNJALNY WARSZAWSKI. 


W rozwiązaniu wątpliwości, czyli prócz zakazu wywozu 
za granicę AA ja 4 owsa, mąki, gryki, grochu, kartofli, 
siana i słomy, w Dzienniku Gubernjalny m Nr. 6, iw ARPA 
Rządowéj pod dniem 24 stycznia (5 lutego) 1346 roku, do licz- 
by 1734/627 ogłoszonego, również pszenica, mąka pszenna, i ka- 
sza do wyprowadzenie z kraju zabroniona jest, Rząd Gubernjal- 
ny Warszawski, na zasadzie Reskryptu Kommissji Rządowćj 
Przychodów i Skarbu, z daty dnia 30 stycznia (l lutego) r. b. 
Nr. 3885, podaje do powszechnej wiadomości, że pszenica może 
być bez przeszkody z kraju wysyłaną, mąka jednak pszenna, 
"bez żadnego wyjątku zakazowi temu ulega, a co do kaszy, ta 
zostaje pod zakazem, o ile jest wyrobioną z zi-rna którego wy- 
Wóz jest zabroniony. 

Warszawa dnia 19 lutego (3 marca) 1846 roku. 
Gubernator Cywilny, Rzeczywisty Radca Stanu Faszczyński. 
Za Naczelnika Kancellacji, Bojarski. 
——— i 
RZĄD GUBERNJALNY PŁOCKI. 

Podaje do powszechunćj wiadomości, że w skutek wyż- 
szych rozporządzeń dla przedstawienia środków zarobkowania, 
a przez to i wyżywienia się klassie ludzi niedostatkiem dotknię- 
tćj, przedsię wzięte zestanie wytłuczenie kilku tysięcy sążni ku- 
bicznych kamieni, przysposobionych do budowy traktów bitych 
z Płocka na Wyszogród do Zakroczymia; z Płocka na Płońsk, 
Nasielsk do Pultuska, z Przyborowie do Zakroczymia i z Pło- 
cka do Drobina. Za potłuczenie jędnego sąznia kubicznego ka- 
mieni granitowych 216 stóp kubicznych obejmującego, na szaber 
od l do l Iq2 cala gruby, przeznaczone zostało: wynagrodze- 
nie po rs. 2 kop: 25; oprócz tego zgłaszającym się do roboty 
młoty udzielone będą. Mający więc chęć tłuczenia kamieni za 
cenę wymienioną, W!nien S/Ę udać na wyrażone wyżćj trakty, 
do kontrolerów miejscowych w tym celu uformowanych, którzy 
wskażą robotę, odbiorą Ją | przypadającą należytość zaraz wy- 
płacą.—Płock dnia I (13) lutego 1646 roku. 

W nieobecności Gubernatora Cywilnego, Radca 
Gubernjalay, Radca Stanu, Drużyłowski. 
Naczelnik Kancellarji, Kozłowski. 
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RZĄD GUBERNJALNY WARSZAWSKI. 


Powziąwszy wiadomość Z raportów niektórych Naczelri- 
ków Pewiatowych, że Burmistrze miast, po odbyciu jarmarku 
w dnie uprzywilejowane, dozwalają jeszcze na drugi dzień od- 
bywać jarmarki pod nazwą podjarmarczne, co się sprzeciwia 
tstpiejącym przepisom i dąży do rozpajania ludzi i odrywania 
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PRAWA ZBOŻOWE ANGIELSKIE. 
(Ciąg dalszy.) 


Straszliwy niedostatek w 1889, 40, i 

wykonawczą w Manchestrze już pods że yn ser 
wszystkim innym stowarzyszeniom Liverpoolu, Bostonu Fond: ; 
nu, Glasgowa i t. d. Nieszczęścia powiększone kiedógódónścki 
prawa zbożowego podały jéj straszliwe i nieodparte niczćm ai 
eWpanta. Lecz sprowadziły także nowe przeszkody, bo wtedy 
Huntów, Coblrttów, .Hiurdedtów. Zarząd masa gesledł sesa, 
iem błędów, aż w ręce eean P aR 7t zeszedł, szęte: 
Gł, duszy RIneJ T ARDENA LA a samre geer ah fapa ha 
okręgów fabrycznych wydała mu się. doskonałą wa jg b yz 
i wybornym argumentem, dla podania asdzelników | A koda 
za nieludzkich wydzierców zarobku biednego. Ogł bt lea 
sofizmat w dzienniku swoim Nothern Stern (Północna € kraj 
oskarżając Związek o działanie nakorzyść tikinga 4 jl 
lu obniżenia zarobków czyli zapłat, jakby te za "dele kian 
się widocznie się zniżały. Dodawał że zapłaty ki KG przes 
piywać muszą z reformy polityczućj iże w to głó o ników wy- 
leży. Tym sposobem odciagał massy od Związka wnie bić na- 
je koło siebie, by je, rzucić w najkorzystniejszym kieśjnku dla 
swoich sidoków.il obrachowań. Sam zapał y lit paka i» a 
ktryn O*Connora musiał wziąść przewagę na spoku pii ià 
Związku i tysiace robotników stanęło pod abs; ibarra bigi ei 
by pójść na zdobycie szczęścia i powszechnego głosowóbie. Diiw. 
na to rzecz I godna zwrócić uwagę ludności na charakter n j 
czelników których sobie obierają: że ci właśnie którzy najęwuj. 
townićj przeciwko Związkowi zbożowemu występowali sami 
najokropniejszy głód cierpieli a dzieci ich umierały w skutek 
szkodliwego wpływu ceł zbożowych. (judem zręczności z M 
dnej strony, a cudem zaślepienia z drusziej, bo cała Anglią duo 
wiła się niesłychanej zgodności pism torysoskich z chod rek. 
skiemi, wypadło Ze przyciśnięci ustawami zbożowemi podali r; aj 
tym którzy zniweczyć chcieli usiłowania działających za Bare"; 
dzeniem od opłat zbożowych. Wyniłło to. co koniecznie-w yniki e 
musiało. Chartyści dopuszczali się bezprawia największe i AnA 
krotnie obłąkane ich bandy rzuci),y się na meetingi Twi: te p 
ciw prawu Zbożowemu by je ro'zproszyć, ele zawsze wdowa 
w stronnikach wolnego handłu łydzi gotowych własną ANLARI 


osobą, i ze wzruszeniem słyszałem jak p Wilson opowiadał te 
ciężkie starcia muszkułowe; czlowiek łagodny któremu dziwne- 
mi wydać się musiały takie gladjatorskie zapasy. Ciekawćm 
byłoby przejrzeć wszystkie e pizody i tajniki tćj opłakanćj walki; 
lecz powiemy tylko że wydano mnóstwo odezw do klas pracu- 
jących; że często nawet odbyła się szlachetna wymiana myśli 
między rękodzielniami i reformatorami, którzy umieli właściwie 
wystawić skutki swobody bandłowćj; ale wypadkiem tego Smutne- 
go starcia było wycieńczenie sil, niezgody ludzi interesowanych 
w swobodzie handlowćj i opóźnienie tryumfu ogółnćj sprawy. 
Pan Joshua Walmsley, odzywając się do chartystów i sam char- 
tysta, doskonale wyraził położenie i błędy swojego stronnictwa, 
kiedy zawołał zdjety boleścią. „Wierzue w dobroczynne skutki 
zniesienia praw zbożowych, uważałbym opór waszych delego- 
wanych za czyn szaleństwa bliski.“ i 
Tak przyjęty obelżywem szyderstwem torysów z jednćj, 
a krzykami i gniewem Q:Connorów i OsBrienów z drugićj, 
Związek szedł jednak za posłannictwem swojćm: opuszezony od 
massy nieopuśsił jéj przecież. Postanowił działać bez nićj, ale 
dla nićj i dalej bronił jćysprawy przed sądem opinii publicznej. 
Rada wykonawcza, wzruszona klęskami, kraju, podwoiła e- 
nergię i odpowiedziała nieprzyjacielowi ogromną ucztą na 
którą zebrało się przeszło cztery tysiące osób, a która za- 
szczyeową została obecnościa i przystąpieniem OQ'Connella. Nie- 
lugo potćm dełegówani z hrabstw rozmaitych zjechali się w Lon- 
dynie i jeszcze raz stanęli u progów Parlamentu P. Villiers 
podjął się przedstawić drugi wniosek, który tak samo jak pier- 
wszy został przyjętym, (tylko Większość ze stu ośmdziesięciu 
głosów zeszła na sto dwadzieścia tezy. Jednakowoż nićpowo- 
dzenie to zrównoważone Żostało w części ogłoszeniem sławne- 
go raportu, sporzadzonego przez komitet ceł wchodowych (7m- 
port duties comuniltec), raportu w którym pp. Deacon, Hume, 
Porter, Mac (Gregor ogromne zebrali światła. Zyczenia kraju, 
opierając swe wnioski na monopolu, objawiły się imponującemi 
petycjami, w których przeszło miljon pięćkroć *"totysięcy podpi- 
sów protestowało przeciwko systemowi opiekuńczemu 
To nowe wisilenia spowodowało. Związek podwoił liczbę 
swoich głosicieli i przybrał nadzwyczaj wstępna postawę. Kan- 
dydatura p. J. IB. Smith w Walsałe od tćj epoki datuje, i nad- 
zwyczajną ma wagę, bo wskazuje że mnożyli się stronnicy swobo- 
dy handlowćj. W istocie, na zgromadzeniu Rady Związku posta- 
nowiono uczynić odezwę do wyborców kraju aby ich nakłonić do 
obierania kandy łatów przychylnych swobodzie handlowćj i za- 
jąć przez to stanowisko w Parlamencie. Lubo ugruntowany na 
awystokratyezućj podstawie i na pięciu jednego tylko obywatela 
obchodzący, system wyborczy w Anglji posiada jednak ogro- 
mną siłę oporową, którą ezerpie z rozległych rozmiarów swoich, 
a włąśnie na ten'opór działać należało. Kavdydatura p. Smith 
dowiodła że zamiar taki Związkowych nie odstrasza. Miastecz: 
ko w któróm odbyć się miały wybory całkiem obstawało za 
zakazami. Pan Smith stanął między wigiem i torysem, zaró- 
wno przeełwiemi swobodzie zamian, i czynnie działać począł 
na umysły. Upadła jego kandydatura, ale pozostała jako począt- 
kowarie i ostrzeżenie, W% tymże czasie, torysowie di w óży 
władzę wypadłą z niędołężnćj wigów ręki, zaczeli ów długo 
trwały gabinet, który na kilka dni usunął się niedawno, by po- 
wrócić z większą Jeszete siłą, Żywioły swobodzie hańdlowćj 


nieprzyjaźne przemagoły w tym gabinecie; ale jakby dla zwal- 


czenia tych szkodliwy ch wypadków i dania zachęty Zzwiązko- 
wym, Cobden—którego talenta i charakter Anglja już uwielbiała, 
wybrany został w miasteczku Stockport i posłany do Parla- 
mentu. f ? 
Tu przypada epizod, przypominajacy nam wielka scenę 
błogosławienia z Hageaotó w —tylko kapłani w Operze Skribego 
i Meyerbeera błogosławią swiecze, a błogosławieństwo które tu 
opisujem jest urcy spokojne a 'hrześcjańskie. 

Na lenie religji objawiłć» się w Anglji starcie podobne do 
ozdzielającego klussy politycz.de i spoleczne: z jednej strony 
w 
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bogactwo i popędy arystokratyczne, 
odpowiednie. 

Wyznanie anglikańskie, odziedziczywszy doczesne przywi- 
leje katolicyzmu, zamieniło się w psnujące, z orszakiem wszy- 
stkich dogmatów i dziesięcin feodalnych; przeciwnie sekty dys- 
sydentów, po większćj części utrzymywane przez wyznawców 
a czasem bez żadnego datku, tylko samym zapałem religijnym, 
wychodzą z wnętrzności mieszczaństwa i klassy niższćj. Nie 
dziw przeto że biskupi anglikańscy zwracają się ku monopolo- 
wi i ma nim obstaja. Chodzi im o władzę, o interes własny, 
a bardzo zawzięcie tych rzeczy bronili. Związek przeciw pra- 
wom zbożowym miał więc przeciwko sobie wyznanie anslikań- 
skie; ale niższe duchowieństwo, mass bliższe, podało mu rękę. 
Petycja Związku przeciw prawom zbożowym kończyła się temi 
prostemi słowy: Prawa zbożowe gwałcą prawo Boże i ograni- 
czają dobrodziejstwa Opatrzności. W narodzie zyskała wziętość 
lecz upadła w Parlamencie. w dniu 11 styeznia. 1842 r nastą- 
piło zebranie kapłanów wszystkich: wyznań w liczbiejsiedmiuset, 
w Edymburgu i dopełniło błogosławieństwa w Manchester za» 
czętego. : >= "2 

Jednakże nędza ciążyła na kraju i wszędzie nowe padały 
ofiary. Petycje szły po petycjach, ale rozbijały się o niezło- 
mną dumę właścicieli. Oparty na większości 90 głosów, pier- 
wszy minister odpowiedział na to użalenia poprawną edycją 
ruchomej skali (S/iding-scale) lorda Wellingtona 1 oczyszczoną 
edycją Taryf Celnych. Lecz te ułudne reformy sir Roberta 
Peel, dodały tylko gorzkiego zawodu do cierpień ludności fa: 
brycznych. Jedni wyrazili swą niechęć enerzgicznemi protesta- 
cjami, drudzy w oblędzie posunęli się tak, że spalili" w wize- 
runku zręcznego barnoeta. : 
(Nagle, pośród wrzenia umysłów, nastało powszechne mil: 
czenie w rękodzielniach angielskich; robotnicy, jakby niewidzialną 
pchnięci reha, massami porzucali warsztaty Yórkshiru, Lancashi- 
ru, Staffordshiru i zdawali się mieć zamiar bronią dobyć “tego, 
czego uzyskać nie mogli pracą: zarobków i chleba. Powtórzyły 
się okropności jakie jużeśmy opisali. : 

Przewódcy Związku, zawsze czujni, podali, jako najwyższe 
usiłowanie, petycję do królowćj; lecz odepchnięci przez Parla- 
ment, gabinet i królowe, zamierzyli już działać tyłko przez 
wybory i rozpewszechnienie swojćj idei. Postanowienie to 
uchwalone na licznćm zebraniu deputowanych, jawnie ogłoszo- 
ném zostało monopolistom. Deputaeja związkowych udała się 
do sir Roberta Peel, aby uzyskać od niego prawe ustąpienia. Lecz 
oò nieprzeparcie obstawał przy > 46, wtedy dopiero pp. 
Ridgway i Brooks, oburzeni, powiedzieli te slowa: „Jeżeli was 
binet nie dopełni swojega obowiązku i nie uwolni ludności od: 
tych ceł uciążliwych, to one same Się UWołnią: czuja ŻE nie są! 
reprezentowane, bo mrą Z głodu, a gabinet odmawia im wszels: 
kićj pomocy.“ 3 A Iz 

-Niedlugo potém Cobden, czując przyszłość niedaleką, po< 
wiedział do sir Roberta Peel i innych ministrów, to pytanie 
z ostrzeżemie: „pPowiadacie: jesteśmy silni, mamy za sobą wyw 
borców. Tak macie wyborców, lecz jakże długo pozostaniecie: 
przy władzy skoro ta utrzymująca was podstawa znieśioną zos 
stanie? A jakby dla sprawdzenia tych słów naczelnika swojee 
go, Liga Zbożowa podsalała usiłowania. Mnożyły się meetin= 
gi na całćj pow erzchni kraju, Wynowny elos Brizhtów, Mood 
rów, Ashwortków, Villiersów, YT'hompsońów, wszędzie budził 
echa. Dojmujace broszury krażyły wa wszystkich punktach, pod- 
pisy i składki codzień zlewały deszcz złota i Srebra. Tak, że 
Liga Zbożowa, »wając w kassie 50.000 funtów szterlingów (2 mi- 
ljony złotych) w ciągu sześciu tygodni, zbudow „ła sobie praw- 
dziwy pałac, poświęcony wyswobodzeniu handlowemu. Na wiel- 
kie rozmiary: stawiane, piekne te zabudowania dać moga przy- 
tułek siedmiu lub ośmiu tysiącom osób. a poważna strukturą 
świadczą o surowości swojego przeznaczenia. Przez pięć dni 
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pó stanowczćj ich inauguracji, zwoływano tom mectingi i z sw 24 


raczkowym zapałem zbierano sie na nie. Koło tegoż czasuy 
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Liga Zbożowa otworzyła. w Manchester elegancki bazar, który 


damy opiekujące się Związkiem zbogaciły swemi dary a to pł: 
dało dochodu 90%0 funtów szterlingów. Z ich to szezodrobii 
wości, często nawet z ich prac, urządzono późnićj ACL 
w Covent-Garden, która w przepysznych salach KO a 
wszystko co przemysł angielski ma najbogatszego, i do skat ka 
Ligi „Sprowadziła ogromną summę 20,000 funtów SMi ły 
(500,000 zł.) Kobiety szlachetnie więc przyczyniły się do K a 
wielkiego dzieła, a jak dziennik któryś powiedział, jeżeli RA 
nek wzniosła FAY AS silna ręka, one go jak wdzięku pełne 
karjatydy białemi dźwigają ramiony. i y. asyn baala 
: Gdybydmy więc chcieli dowodów dla wykazac EDG! 
nego i stopniowego wzrostu poruszenia, wskazalibyśmy tan fla 
jącym dochońły zyskane w bazarach. ; Powiedzielibyśmy Miria 
statystykom, że fundusze Ligi, wynosiły 300,000 NA A 
500,000 złp. w 1541 r. r,200,000 złp. w 1842 ‘2,500,000 AUE, 
W 1543 r. wzrosły w r. 1544 do summy 5 miljonów PBD i 
jeszcze rada wykonawcza zażądała od związkowych. A Nand 
złp. i na posiedzeniu zaraz podpisano się na Pa Kd 
szterlingów (3,000,000 AR Składka ta obecnię w PREM: 
gu Manchesterskim uczyniła 75,000 lupio AAS APO gf: K t 
3,750,000 złp. 25 osób złożyło 50,000 złp. 24 wet 3p! A R 
Ale najciekawszym może faktem na tych tishida guapa g 
myślności było, że Pk a: ale: AJ aod ) 1 
5 > szczupłych oszczę Ueta o dza ił 
dał a EE LER i statystykom DL Lecz tym 
lubią iść wślad drogą doktryn i postępów idei, gz 
a Free-Trade, w Manchester, wznosi się na tem samém 
iejscu gdzie w 1819 r. odbyła się zatrważająca drania Parter- 
e T EN tysięcy ludzi w świątecznych sukniach, z zie- 
aani gałązkami w ręku, przy odzłosie grzmiącćj muzyki, zbie- 
gło się, by słuchać porywających słów. Hunta i układać petycje 
ządające reformy wyborów i odwołania praw Zbożówych. 
Jednakże żyjąc tak zewnętrznćm życiem, Liga Zbozowa 
wzmacniąła wewnętrzną organizację swoją, Czuła że nadcho- 
dzi dzień walki i gotowała się do zwycięztwa, Ztąd ogromna 
praca administracyjna. Tak więc zwoływano ciągle meetingi, 
rozdawano bilety wchodowe, podsyceno prassę Związku, pusz; 
czano w obieg na wszystkie strony broszury, pety e, adresa, 
zbierano składki, sprawdzano wydatki; potćm pizee A do 
wyższej i delikatniejszćj sfery, porównywano i zd RY 
odbierane wiadomości o wyborach, przygotowano obiór AA 
datów Ligi; slowem starać się trzeba było o rach MAS iy 
a tysiącznych sprężyn powikłanych. od „których zawisło. dad 
atle Gigi. Wielkosé tych obowiązków wskazuje NOS tth, 
uie się i gorliwość ludzi, którzy je za dni naszych dope AU 
Rada wykonawczą Ligi współubiega się Z gabinetowym Se re- 
tarjatem pod względem szybkości pracy. Ludzie dopełniają tam 
kilku obowiązków i pracują jakby mnóstwo rak mieli. Rada ta 
złożona ze związkowych, którzy najmnićj 50 funtów szterlingów 
na składke dali, dzieli się na pewną liczbę szczegółowych komie 
tetów; handlu, wyborów, korrespondencji, finansów itep Dotyc 
komitetów wiążą się zewnątrz komitety robotników, oświecające 
klassy pracujące i komitety dam, dla ejednowania klas wszystkich. 
Codzień członkowie rady, opuszczając fabryki i najpilniejsze inte- 
resa swoje przybierają na kilka godzin rolę ludzi publicznych, i 
ubierają się aby rozstrzasnąć środki, kontrolować administrację i 
wykonywać roboty. Będziecie mieć wygbrażenie © tćj pracy kiedy 
wam powiem że widziałem w księdze korrespondencyj przeszło 
sześćset listów napisanych w Jednym dniu. Wspomnienie wielk 
kiego człowieka unosi się prócz tega w Izbie narad i wspiera 
ją niewidoma opieka. Na wzniesieniu, pa którem prezydujący 
zasiada, umieszczono dwa fotele z drzewą domu w którym mié? 
szkał Adam Smith, w Kirckaldy. Takie cejikwie przystoją takie” 
mu miejscu. f r $ i i 
W tym wice czasie Liga stała się wielkim faktem, a z pa: 
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ę mieszania w jąkim się zwykłe łudzie va początku znajduja wy- 


strzeliły viebawem silniejsze umysły, które obecnie pierwsze zaj- 


muja role. A najprzód u szczytu tworząc szanowny tryumwirat, 
zpajduja się Cobden, przewódca, człowiek do działania na ze. 
wnatrz ido podboju, «Wilson, człowiek dajacy pomysły, kon- 
centrujący iucządzujęcy sily, Bright który rozpowszechnia myśl 
Związku zb0%0wego w massie, podnieca ją, elektryzuje. 

Na przedzie ruchu postawiliśmy więe €obden:—dowództwo 


istotnie. mu,należys rzi prawa poświęcenia, talentu i odwagi, 
A zresztą nie od razu zysk.ł on te moralną wyższość, Liga 
długo stała w cieniu, a pracując nad tym porodem, żyjąc ia- 
jemnóm życiem agitacji, próbując zwołna śwćj władzy nad iu. 


dimi, Cobden ukazał się wszystkim jako Przyszły bohater agil 
tacji przeciw „zbożowej: "Do surowe rozmyślanie w łonie ródzą- 
cego się.stronpietwa, to zetknięcie się z Światlemi umysłami, (e 
głębokie nauki czerpańew nędzy ogólnćj, przygatowały jega 
wystąpienie jako męża publicznego, aw dzień, kiedy jednogłośnem 
zezwoleniem, Liga „powierzyła mu przewództwo, był gy już 
zdolny „odpowiedzieć tak twudnemu poslannictwu. Zapał nau- 
kowy,Cobdeną wzbił się wtedy wyżćj i przeszedł w niezmor- 
dowąńą działalność, dla zapewnienia tryumfu sprawie wyswo- 
bodzęnia , handlowego. Każdy większy obrót stronnictwa jest 
przez niego obmyślony, lub przez którego z wiernych towarzy- 
szy, „Wilsona lub. Brighta; każde zwycięztwo tysiącznemi okupu- 
je on wysileniami;. w każdćj walce gotów on poświęcić zdro: 
wie, interesa, ą.co więcćj: miłość: własna. Bo nie to największą 
dla uięgo sławą, że wprawił w ruch tyłu ludzi i oddziaływał 
na tyleumysłów, bez obudzenia zazdrości, bez ursżenia niczyjćj 
dumy, lubo i w tém widzieć trzeba dowód wielkićj wyższości 
z wielką zręcznościa prawościa połączonćj. Wyższość Cobdena 
objawia się szczególnie w cudownćj zdolności. do przybierania 
wszystkich <form* działania. Jeżeli idzie o wynalezienie nowćj 
taktyki, natychmiast znajduje on w biegłćj głowie niespodzia. 
ne zasoby i środki: kiedy przyjdzie odezwać się do kraju przez 
prasę, ma na swój rozkaz wprawne bardzo pióra; jeżeli poru- 
szyć trzeba Parlament, czerpie z serca najszlachetniejsze wy- 
razy i ożywia je dowcipriemi ucinkami Znajdą się pewno mó- 
wey; obfitsi w obrazy, więcćj ognia, filozofji, poezji mający, ale 
żaden nie idzie tak prosto do celu i złębićj przedmiotu nie ba- 
da: Bruzda jakon” w umysłach wybija, nie jest może tak świe- 
tną jak rysy przeż Foxa i Brigh(a rzucone ale głębsza za to. 
Rozumowanie jego wciska się nieznacznie jak broń płytko wyo- 
strzóna: nie” przerywa zadnego muskułu, pie budzi żadnćj bole- 
ści, ale niewiedząc kiedy ugodzony jesteś w Serce i poddać się 
musisz. To szczególnićj odznacza talent Cobdena, że jest ścisły 
i zwięzły bardzo: słowo jego biegnie wprost do celu jak igła 
magnesowa (dó bieguna, niczbaczając na żadną stronę, a jego £ce- 
lem zawsze %wiązek przeciw prawom zbożowym Mówca, jest 
przedewszystkiem * mówca Ligi: jako, człowiek publiczny jest 
przedewszystkiem obrońca Ligi w Parlamencie: słowem, wydaje 
mi się mosobieniein, najzupełniejszóm jej wcieleniem, A jaka 
rozmaitość w słowie Kiedy naprzykład chce Ożnaczyć działa- 
nie monopolu, daje ham taki zabawny obraz; „Monopol, oto 
bardzo tajemnieza istota, która siada z (woją rodzina przy sto- 
liku z herbata, a kiedy: kładziesz k wałek cukru do filiżanki, 
tù oi ziris bierze drugi 2 cukierniczki, A kiedy żony wasze 
dzieci domagajń się tego kawalka cukru, który "dobrze 'zaro- 
biły, tajemniczy filut. ‘mano pòl, mówi im: Biorę zo sobię za 
daną'wam opiekę: s Jeżeli chce wykazać stosunki między dzier- 
żaweą i właścicielem, lub nięsluszność obecnego systemu de. 
czodów właścicieli, szuka w pamięci swej podróżami zbogaca. 
nćj i powie: „Dzierżawca tutejszy w takim jest stosunku do 
swego pana jak fellah Egipski do Mehmeda-Ali. Przechodząc 
polami w Egipcie z fuzją na plecach, zapytałem jednego z tych 
biedaków, jak się rachuje z paszą. „Czyście jaki układ zrobili? 
—0 nasze uklady, odpowiedział, tak szerokie jak strzał z waszćj 
fuzji, a co do rachunków, w jeden tylko Sposób regulują się 
eve, to jest Że pasza zabiera wszystko, tylko nam z głodu umie- 
rać nię daje. Jeżeli - nakoniee elice pokazać w Jak wysokićj 
sferze stoi Związek nad wszystkie osób i stronnictw nienawiści, 


mówi: „Jesteśmy tu jako czlonkowie Ligi; zobowiązaliśmy się 
do jednćj zasady i dla nićj gotowi bpć musiemy poświęcić oso- 
biste względy i sprawy, bo zobowiązania nasze ani torysów, ani 
wigów nie dotyczą, lecz odnoszą się do całego ogółu.“ 
Czujecie jaką powagę daje Cobdenowi ta giętkość talentu. 
Potężny w samej Lidze, przenikliwościa i trafnym rzutem oka; 
potężny w Parlamencie, jest także potężnym wśród tłumu, czy 
ten tłum elegancki i oświecony j k w'Covent-Garden, poważny 
jak w Manchester, prosty i szorstki jak w okręgach rolniczych, 
ruchliwy nakoniec i kapryśny, jak wszędzie To też mównica 
jego wszędzie jest, a w każdćm miejscu zyskuje oklaski, któreby 
zadowolić mogły miłość własną dwudziestu innych mówców 
W hrabstwach które przebywał niosąc prawdę gdzieindzićj, całe 
ludności cisnęły się do niego. a chciwe jego słowa, domagały 
się aby przemówił; wtedy zwykłe albo z wagonu z szyn wypro- 
wadzonego, albo z jakiego zaimprowizowanego hustingu, albo 
z przedsionka kościoła, najpiękniejsze miewał przemowy. 
Apostrofy Cobden najwięcćj używa i przez nią zapytuje 
on słuchaczy, przyswaja ich sobie mocnićj, a co więcćj, czyni 
ich spólnikami swojego słowa i do zamiarów swoich zyskuje. 
I tak na ostatnim meetingu w Covent-Garden odbytym, gdy 
mówca zawołał, mówiąc © wigoskim gabinecie: „;Nie wiem 
jakich mężów stanu lord John Russell przybierze do lorda Grey 
i lorda Morpeth,“ głos jeden zawołał: ciebie! a wnet całe zgro- 
madzenie powstało witając tę nominację niepowściągnionćm 
uniesieniem radosci. (Dolszy ciąg nastąpi) 
—>— 
WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Z B © Ż E: 


Londyn 27 lutego. Dowozy pszenicy angielskićj w ciągu 


'upłynionego tygodnia znowu były: bardzo szczupłe, zagranicznej 
jednak dobre: w pierwszćj niepostrzegliśmy żadnćj zmiany, osta- 


tnićj zaś kupiono kilka partyj pod kluczem, częścią na spekula- 
cje, częścią przez młynarzy, czerwoną pomerańską po 41 szy- 
lingów za kwarter, dobrą Polsko-Qdeską po 48 szylingów za 
kwarter, a dobrą Gdańską po Glszylingów za kwarter płacono. 
Jęczmień i Grochy otrzymują ceny jakeśmy dawnićj podali; ale 
mało są pożądane. Interesa w owsie ograniczają się jeszcze na 
drobnych zakupach, ale zawsze ceny poniedziałkowe wszyscy 
chętnie płacą. Czerwonćj Koniczyny zapasy tutejsze są bardzo 
szczupłe, a posiadacze nie okazują wielkićj skwapliwości do 
sprzedaży, lubo im dają po 3 szylingi na centnarze więcćj. 

Londyńskie ceny. przecięciowc: Pszenica 59 szylingów 2 
pens, kwarter (57 zł. pol. groszy 20 koczec), Jęczmień 29 szy- 
lingów 9 pens: Owies 22 szylingi 3 pens., Żyto 37 szylingów 
Groch 33 szylingi 5 pens za kwarter. 

Ogólne ceny przecięciowe z ostatnich sześciu tygodni: Psze- 
nica 55 szylingów l pens. za kwarter (44 zł. pol. za, korzec) 
Jęczmień 31 szylingów. Owies 21 szylingi 9 pens.: Zyto 34 
szyl. Groch 35 szyl. 7 pens. za kwarter. 

Cło na len tydzień. Pszenica 17 szylingów od kwarte- 
ru (13 złot. pols. groszy 18 od korca). Jęczmień 7 szylingów 
Owies 6 szylingów. Żyto 8 szylingów 6 pens. Groch 7 szyl. 6 
pens od kwarteru. 

Dowieziono 2 zagranicy od 21 do 27 lutego: Pszenicy 
1246. Jęczmienia 645. Wwsa 3117 kwarterów. 
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Wrocław 5 marca. Łubo w minionym dopiero miesiącu 
nie miały miejsca tak znaczne obroty jak w miesiącu styczniu, 
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jednakowoż utrzymywał się ciągle ruch dosyć mocny, a wielu 


zagranicznych kupców nadzwyczajnie taniemi cenami znęeeni, 
czynili rozmaitych gatunków wełny zakupy. Najczynniejszemi 
na targu okazywali się kupcy Nadreńscy, kilku tutejszych kom- 
missantów i fabrykanci z sąsiedztwa,” którzy głównie zwracali 
uwagę na dobre gatunki polskićj i średnićj wełny w cenie od 
56 do 60 talarów, w których to gatunkach daleko mntćj zapa- 
sów posiadamy tu, jak w cieńszych i najcieńszych. 

Wielki zakład fnbryczny z okoli.y zakupił znaczną ilość 
ordynacyjnćj welny Rossy jskićj, na początku tygodnia po 40 
talarów, a właściciel przędzalni w Gota kilka wielkich partyj 
dobrćj Polskićj - t x 
nie były nader małe i ograniczyły się na sprzedaży, kilku cien- 
kich partyj jednostrzyżowćj i jagnięcćj wełny które z ogromną 
stratą zbyte zostały. W ogólności zmniejszenie ceny lepszych 
gatunków jest nader wielkie iw niektórych razach dochodzi 15 
i 20 talarów na centnarze. Kiedy przy pośledniejszych gatun- 
kach tylko 10 do 12 talarów wynosi. W ogóle w ciągu upły- 
nionego miesiąca kupiono tu blisko 2000 centnarów, to jest 
o połowę przeszło mnićj niżeli w styczniu. Pozostałe 
wynoszą teraz około 15,000 centnarów. 

Na przyszłą strzyżę prawie żadnych kontraktów nie zawar- 
to, bo spekulanci w świeżćj jeszcze pamięci mając doznane 
straty, nie mogą się odważyć na przyjęcie innćj normy w kon- 
traktach swoich tylko taką, która by ich od szkody zupełnie 
zasłaniała, ale z drugićj strony nast posiadacze ziemscy nie po- 
suwają się jeszcze tak daleko i najwięcćj 10 pCt. odstępować 
są gotowi. 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ, 


z żądająą dają 
Dnia 10 Marca 1846 roku. 1 i, 


l. WEXLE. 


Berlin 100 talarów 2 M. 93 130 
Gdańsk 100 talarów 2 M. dą b 
Hamburg 300 m. Kai; 2 Mi.: 141 |30 sw 
Londyn funt sterlin. . 3 M. R pa wie ji 
Lipsk 100 talarów 2 M. | zam 
Mokswa 10% rub. sr. 1 M. 00 JEF="- 
Petersburg ditto. d I M. 100 | —$— = 
Paryż 300 franków —. 2 M. 75 (308 — a 
Wiedeń 150 złr. R 2 M. 96 304 96 PE 
Wrocław 100 talar, -. : 2 M. a eni je ao 
2. MONETY. 
Rossyjskie Imperjały pra E. OTE MEE 
Holendr. dukaty nowe l ś USA] nt 
ditto stare ważne -< A r A, uk wiis 
Frr drychsdory Pruskie 6.12 spa 


Ressyjskie assygnaty . x; 
Austryjackie bilety bankowe za 150 


3. PAPIERY, 


Obligi Skarbowe za 100 Rs, i 

3 4” 1” 44 za 100 r. s. 
Listy zastawne białe daw. bez kup. 

3j „ nowe za 100 
Obligacje udziałowe na 300 złp. 
Obligacje czastkowe na 500 złp. . 
Certyfikaty Banku lit. B na 200 złp. 
Serje wylosow. lit. B na złp. — ` sai 
Dowody Kom Centr. Likwidac. za 100 zły. 


(*) Wartość kuponu kop. 13 — 
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wełny po 6) talarów. Interesa w Szlaskićj weł- - 


zapasy 
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